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O g ła sza ją c  prenum eratę  na następny k w ar ta ł ,  W y d a w ca  G a z e t y  K r a k o w s k i e j  u p \ u z i  
•Szanownych A b o n en tó w , o wczesne za p isyw a n ie  się; albowiem tuką tylko tfośr enem- 
p ta r z y  wybijać p o s ta n o w i ł , j a k a  p o  obliczeniu  najdalej d o  d. 6 P a ź d z i e r n i k a  1846 r. Abonen
tów , okuse się b y ć  p o trzebn ą .  — Prenum erata  kw arta lna  Z i p • 10, miesięczna Z ip .  4.

W i a t i  o m o . c l  z a g r a n i c z n e .

—  W iedeń  30 S ie rp n ia . —
S ły ch ać , źc NN. Cesarstwo odbędą tej j e 

sień. podróż do Pesz tu ,  aby osobiście pow in-  
sz-iw&ć J. C, W . a rc )x ię t iu  Palatynowi 50 le
tniego urzędowania. Gdy cesarz od swego wstą
pienia na I ron ,  nie od widzi! je szcze  stoiiry W ę 
g ie r ,  i gdy od owego czasu zaszło wiele re 
form w tym kra ju ,  przeto J. C. Mość p rz y ję 
ty tam zostanie z wielkim zapałem zadowoleuia.

—  S lu tg a r d  5 (Prześn ią-  — 
Zapewuiają s tanow czo, źe królewicz naslę- 

pra tronu z .1. C. W. swą małżonką odbędąju- 
roczysly wjazd do stolicy w d. 21 b. m. Slut
gard czyni wielkie przygotowania nal przvjęcie 
Nowożeńców.

— P a r y ż  4  (Prześn ią .  —
Regulamin jcneralny  administracyi [publicznej

dla towarzystw kolei żelaznych , podpisany zo
stał w tyrb dniach przez króla na przedstawie
nie ministra rohót publicznych , i wkrótce o— 
głoszony będzie w M o n ito rze .

W szystkie doniesienia które dziś*odebra- 
no z departamentów, zgadzają s ię ,  że zbiory 

onów polny cb są o wiele obfitsze niż W la
ch śred n ic h ,  i źc  ziemniaki je s ie n n e , które 

teraz właśnie wybierają , są. zupełnie zdrowe. 
Choroba, która się objawiła w ziemniakach wio
sennych, nic była powszechną.

Ceny zboża zaczęły spadać na wszystkich 
largach południowej Fraucyi.

W  dz. M em o rtu l  de  la  S c a r p , w ychodzą
cym w Douai, czytamy: Dość znaczna śmiertel
ność trapi w tej chwili nasze okolice. Panuje 
Um cholery na i przybiera niekiedy charak ter  
cholery. Cieple n apo je ,  wełniane odzien ia ,  a

mianowicie weina ciepło przykładana na ciało, 
nakotóec łrykeye i wszystko co się przyczynić 
może do transpiraeyi, zdają się być zawsze noj- 
skuteczn ejszeini i zapobiegającemi środkami.

— D n ia  5 W rześn ia .-  —
Prawie wszystkie tutejsze dzienuiki są za

dowolone z rozwiązania kwesty! małżeńskiej 
w Hiszpanii.

C onsii lu lionneł  zawiera jednak następujący 
ar iyku ł :  \V tej chwili w świecie dyploinaty-

, cznym móWią tylko o żywych tłómaczeniach, 
zaszłych między lordem Paluierston . naszym 
reprezentantem w Londynie , względem mał
żeństwa królowej hiszpańskiej. Cokolwiek bądź, 
Anglia reprezentowana przez lorda Palme^ston, 
zezwalając na wyłączenie xcia Koburgskiego,

1 oświadcza, że ma także z  swej strony w7, ł ą 
czenia. Królowa hiszpańska nie zaślubi xięcia 
Koburga; ale i x iążę  MonJpensier nie zaślubi 
ani królowej ani Infantki- To oświadczenie u- 
dzielone zostało ustnie i na piśmie.^ Zwią/.ek 
xięcia Monlpensier ułożony został między kró 
lową Krystyną i Fraucyą. l a k i  je s t  stan r z e 
czy, i bardze być może , źc się skończy na 
ożenieniu xięcia Monlpensier w Niemczech.

Jeden dziennla z Verdun donosi, źe tani król 
belgijski szczęśliwie unikuął niebezpieczeństwa 
utraiy życia. Konie u pojazdu , w  którym j e 
chał król belgiiski, rozbiegły sję i lak gw ałto 
wnie uderzyły w m u r ,  źe dyszel roztrzaskał 
się W’ k aw a łk i , co dało czas do ujęcia koni. 
Szczęściem nikt w pojtzdzie nie doznał uszko
dzenia.

Henry przewieziony został z więzieuia Lu- 
xeroburskicgo do C onciergerie ; z czego wno
s z ą , źe wskulku ostatnich jego z e z n a ń ,  nowa 
zajdzie instrukeya.

Courrier  du B a s  Rhin  zapewnia, źe do



prefekta nadszedł r o z k a z , aby przygotował rc- 
organizacyę gwardyi narodowej w Strasburgu.

— Londyn  3 W rze śn ia .  —
Pomiędzy podróżoemi przybyłemi z Rio J a 

neiro na okręcie pakietowym E a p r e s s e , znaj
duje się pan Barbosa da S i lva , miuisler b ra 
zylijski przy dworze Petersburgskim.

Times  douiósłszy o świetnych zwycięztwach 
odniesionych przez jenerała  Riveira nad woj
skiem O ribego , wynurza nadzie ję ,  źe Auglia 
i Fraiicya wdadzą się czynniej w interesa kra
jów nad rz. la P la ta , co jedynie położyć może 
koniec tej długiej i opłakanej walce.

Tenże dziennik wspomina o nowem z w y -  
cięztwie odniesionem przez wojsko montevide- 
ańskie pod dowództwem jenerała Garibaldi uad 
daleko liczniejszym oddziałem żołnierzy Oribe- 
go , dowodzonym przez Laraasa i. V errarę. Ga
ribaldi pozostał panem pola bitn y i zabrał^wszcł- 
ki materyał i konie nieprzyjacielskie.

W ojenny parostatek francuz ki Chimerę p r z y 
wiózł do Montevideo wiadomość, źe ajeulowi 
Rosasa iiie udało się w Paryżu nakłonić rząd 
do odwołania posła francuzkiego barona Defaudis.
. M orn in g  Chronicie  wystawia potrzebę wy

słania poselstwa do Japonii w celu zawarcia tra
ktatu handlowego; radzi aby rząd dał poznać 
japończykom potęgę morską Anglii i zarazem 
starał się przekonać ich ,  źe ta demoiisUacfa 
jest pokojem tchnąca, i że rezultat będzie za 
równo korzystny dla Japonii jak  dla Anglii.

Ten artykuł dziennika M o rn in g  Chronicie , 
uważanego za organ rządowy, lem większe ma 
zna cz en ie , że Times  z swej strony odgrzebuje 
dawny traktat handlu i przymierza zaw arty  mię
dzy Japonią i W .  Brytanią,, a przez który An
glia ma sobie zapewnione wszelkie korzyści, 
jakie są udzielone uajprzyjazniejszyra narodom 
w tern potężnem państwie. Trakta t t e n ,  udzie
lający wszelkie przywileje handlowi angielskie
mu sięga r. 1613, i Times  zwraca uw agę ,  że 
nigdy nie był odwołanym; opatrzony jest pod
pisem cesarza Minna M nttan o -T e i-Y e-Y e as ,  i 
własnoręcznym listem Jego Japońskiej Mości do 
króla angielskiego, zawiadamiającym o dołączo
nych podarunkach w’ zamian za otrzymane od 
króla angielskiego. List ten potwierdza przy
wileje w traktacie zawarte.

Gaz. N a d w o rn a  donosi o ratyfikacyi t rąk la
tu zawartego z Prussami względem własności 
literackiej. Saxonia przystąpiła do tegoż tra
ktatu.

— D n ia  4  W rze śn ia .  — .
Królowa Wiktorya przedsięwzięła onegdaj 

pierw szą wycieczkę, morską do wyspy Jersey.
Kapitan Richardson , przewodniczący w je -  

dnern towarzystwie kolei żelaznych oskarżony 
został o osznkanstw n domu bankierskiego Coults 
i Komp. przez zfałszowanie wexlu na 5 fst. 
przerobieniem go na 5000 fst. Kapitan , którego 
wina zdaje się być udowodnioną, uwięziony 
został.

Times  i M orn in g  H e ra ld  udzielają z p rz y 
byłej do Marsylii wschoduio-indyjskiej poczty

następujące szczegóły: nadeszły znowu smutne 
wiadomości o stauie zdrowHa w Sind. W  prze
ciągu 12tu dni, lo jes t  od 13 do. 25 czerwca, 
sprzątnęła cholera w tym nowo zdobytym kra
ju  8 ,000 ludzi, między któremi 885 europej
czyków, z tych 815 żołnierzy, krajowców oko
ło 7,000. W  wojsku europrjskiem w Sukkur 
pauuje śmiertelna febra. Śmierć następuje w 
6  godzin po pierwszym napadzie febry, i już 
70  lńdzi padło je j  ofiarą.

—  M a d r y t  30 Sierpniu .  —
W czorajszy  dziennik urzędowy Im p a r c ia l  

zawiera co następuje: u Mamy powód sądzenia, 
źe  Infantka Ludwika F erdynanda , idąc za u— 
czuciami serca swego, za zezwoleniem naszej 
królowej i zgodnie ze zdaniem rady ministrów, 
wybrała sobie na swego przyszłego małżonka, 
xięcia M ontpensier, najmłodszego syna króla 
francuzów. Dla ły c b , którzy tę kwestyę roz
bierają bezstronnie i z prawdziwym pa tryu iy -  
zm em , musi to być przyjemnie, że w jednym 
dniu i z tak doslojnemi i popularncmi x ią żę ta -  
mi podwójny zaw arty  będzie zw ią ze k ,  który 
przyczynić się powinien do wzniesienia kraju 
naszego ,«

Dzisiejsze gazety ministeryaluc potwierdza
ją powyższe doniesienie, dodając, że ślub In
fantki z xięciem Montpensier odbędzie się w 
tym samym dniu1 co kró low ej,  t. j. 10 paździer
nika , i że Infantka nda się potem do Paryża, 
gdzie rezydować będzie przy mężu swoim.

Tym sposobem polityka dworu franęuikiego 
wielki odniosła tryumf. Syn króla Ludwika F i 
lipa zasiądzie z przyszłą swoją małżonką aa  
tronie Hiszpanii, na p rzypadek ,  gdyby królo
wa bezpotomnie umrzeć miała Do owego zaś 
czasu rząd francuzki będzie miał słuszne pra
wo uważać sprawy tego kraju za swoje wła
sne i ja k a  lakierni kierować będzie.

W iadom o, że lord Palmerston zaraz po ob
jęciu. kierunku spraw zagranicznych, polecił po
słowi tutejszemu p, B ulw er,  aby oświadczył t u 
tejszym ministrom , źc rząd angielski pragnie i 
spodziewa s ię ,  iż projekt zaślubienia Infantki 
Ludwiki z xięciein Montpensier nie przyjdzie 
do sku tku ,  gdyż w przeciwnym razie nietylko 
ze,rwaneby zostały stosunki między dworami lon
dyńskim i madryckim, ale nadto i pokój Euro
py byłby przez to zagrożonym. Fan Bulwer 
wywiązał się niedawno z tego polecenia i z a 
spokajającą otrzymał odpowiedź. Odtąd pan 
Bulwer leżał chory w swojeui letoiem miesz
kaniu ,  i dla tego osobiście nie mógł się nara
dzać z ministrami; zaś wysyła gońca do
Londynu. Kiedy Anglia zrzekła się popierania 
kandydalnry xięcia Koburgskiego, to. jedynie w 
tej nadziei, że i dwór francuzki zaniecha sw e
go projektu ożenienia xięcia Montpensier z In
fantką Ludwiką, Jak teraz sobie postąpi dwór 
angielski, zobaczymy.

0  ile wszystkie sironuiclwa cieszą się z p o -  
stauowienia kiólowej względem oddania swej 
ręki xięciu K adyxu. o tyle znowu zasmucone
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zostały wiadomością, źc Infantka Ludwika prze
znaczoną została dla obcego zagranicznego xcia.

Papiery spadły, obawiają się bowiem pow
szechnie wybuchu niezadowolenia ludu.

— Lite orno 27 S ierpn ia .  —
Od kilku dni byliśmy bez trzęsienia ziemi: 

spokój wrócił w umysły; aliści dziś z rana o - 
koło godziny 10 lekkie wprawdz e wstrzqśnie- 
nie przeraziło znowu lękliwych. Crzędow^-do- 
niesienia podają, źe oprócz nriasl: Liworuo,
Piza i V o lte rin ,  27 wsi i miasteczek znacznie 
ucierpiały. 2  z nich : Orciano i Lorenzauą , cał
kiem są zburzone. Liczba, osób zabitych wy
nosi 70, ranionych 5 2 1 ,  pozbawionych schro
nienia 3 do 4 tysięcy. W  miastach Toskauii 
zbierają składki dla tych nieszczęśliwych.

—  N e a p o l  25 $ie>pnta.  —
Fraucuzka flotylla ewolucyjna, złożona z 7

piękn ch okrętów wojennych i fregat parowych, 
zawinęła tu wczoraj , płynąc z Malty, i zw y
kłym sposobem była salutcwauą. Dowodzący 
nią xiążę Joinvillc znajdował się na pokładzie 
wspaniałego 3 masztowego 'okrętu Souvera in .  
Cztery z nich stoją ua kotwicach w tutejszej 
p rzystan i,  dwa w Castellamare, a jeden w Ba
ja .  Królewicz nóeszka w królewskim pawilo
nie Clliatamone i z a m y ś la  tu zabawić aż do u- 
roczysiości P ie d ig r o t t a  , poczt m odpłynii do  Tu- 
lonu. Wczoraj objadował n króla w gronie fa
milijnym , a dziś na pokładzie okrętu admiral
skiegoodwidińl go brat królewski, a jego szw a
g ie r ,  ’ hr. Aąuila.

Od kilku dni nastały tu nareszcie obtile 
szcze.

h r a b i a  w a l i c k i  i x f <\ź ę  f r . s a p

(Dokoikczeoie.)

Powróciwszy Hrabią do k ra ju ,  W alicki kupił  
znaczne dobra w  guhnrnii Wileńskiej i Grodzień
skiej , a między innemi piękną majętność Jez iory  
pod Grodnem. Raw i ł  na przemiany w Grodnie i 

dnie , a po wstąpieniu na iron Cesarza A lcxan-  
d r e , zjeebał na mieszkanie do Petersburga , gdzie 
m iał wietu znajom ych, z klóremi dawniej za gra
nicą pozawierał stosunki. Z  początku n a ją ł  oh- 
szerne mieszkanie, późnie') zaś , dla lego lylko, że 
tam nie miał dosyć s ło ń ca ,  kupił sobie dom na 
w ła s n o ś ć ,  i umeblował go wytwornie i bogato. 
Po puwrocie K i  useiTshrna ę podróży na około zie- 
i-ii, (owacy- przywiezione na okrętach N a d e id a  i 
N e w a  przedawano przez licylacyę w  biurach kom
panii Rossyjsko-Aińery kańskić j , i ca ły  wielki świat 
codziennie lam się zbierał dla kupienia lub oglą
dania wyrobów Cbin i Japonii. Walicki zakupił 
co b y ło  najlepszego: chińskie obicia jedwabne do 
kilku pokojów, mnóstwo n a k ry ł  chińskich i japoń
skich , wiele porcelany, klóremi ozdobił swe mie
szkanie. Prócz tego posiadał znaczną liczbę o b ra 
zów wielkich artystów. Prawdziwvin zaś jego skaj - 
Lem b y ł  zbiór drogich kam eni i ro zm jjtych  ko
sztowności,- te umieszczone w p u d e łk a c h ,  w  sza
fach za szkłem . znajdowały się w jego gabinecie.

Je g o  zbiór złotych tabakierek em aIio„anych s ł u 
sznie poczytywano za pierwszy w E u ro p ie , a mię
dzy teini znajdowało się dwanaście znanych w  ca
ły m  św iecie,  malowanych przez sławnego Pelitot. 
N ależały  one n iegdyś , jak powszechnie wiadomo, 
do Króla Francuzkiego. Rozmaicie o nabyciu ich 
gadano; wiadomo w szelako, że w  czasie rew o lu c j i  
mnóstwo kosztowność-’ kró lew sk:ch przeszło w rę 
ce prywatne. L i lka  serwisów stołowych Walicnie- 
go zadziwiało tak bogactwem jak doskonałością 
wyrobienia , między innemi serwis złoty, z w p ra -  
wionem- drogicmi kamieniami, do którego b y ły  no
że i widelce z trzonkami i  korala. Hrabia W a li
cki w  liczbie innych rzadkość , miał s ła w n y  sza
fir, zmieniający kolor po zachodzie s ło ń c a ,  które
go pani Genlis uży ła  za osnowę do jednej ze sw o
ich powieści. K tóż  opisze zb.ór jego szalów, ko
sztownych koronek, i t. p. G d y b y  nawet i nie 
b y ł  lak przy|cmnym w obcowaniu, sama ciekawość 
b yłaby  już dostatecznym powodem do odwidzania 
gu, by oglądać jego zbiory. Niedziw zatem, że 
całe  w yższe towarzystwo Petersburga b y w a ło  u 
niego., i że go wszędzie mile widziano. Ktokolwiek 
znał ówcztsny Petersburg, zapewne pamięta i W a
lickiego, jego przy jem ne, ż y w e ,  zajmujące r o z 
m owy. Znajomy z piervysz-*!ji ’ w  Europie osoba
mi, świadek nadzwyczajnych zdarzeń, miał zapas 
anegdot i wspomnień, które wybornie opowiadał, 
umiejąc i pow ażnym  nawet przedmiotom nadawać 
Itk k ą  barwę satyry. Damy b a w i ł  opowiadaniem 
o W e rsa lu ,  Trianonii , o balach Maryi Antoniny, 
o życiu towarzyskiem w Paryżu przed rewolucyą. 
Prócz tego posiadał je sz c z e-d w a  w ażne  taleuta. 
które w  świecie w yw iera ją  potęgę czarownych ta
l izmanów: doskonale umiał przyjmować gości u
siebie , i w porę umiał podarować. Osony, które 
nigdy od nikogo nic nie p rz y ję ły ,  nie mogły cza
sem w-ymówić się od podarunku z rą k  Hrabiego 
Walickiego. W ytw orn y jego smak b y ł  prawidłem  
d)a ludzi najwyższego uaształcenia. S łuchali jego 
_ady p rz y  umeblowaniu domu , przy urządzamu ba 
lów i uroczystości.

Obok takich przymiotów św iato w ych ,  b y ł  nie
pospolicie hojny, lubił  wspierać b ied n y ch , ’ szczo
drze uposażał wszelkie zak łady  dobroczynne. Po 
darow ał Uniwersytetowi Wileńskiemu znakomity 
zbiór drogich kamieni i m inerałów , który przez 
wdzięczność dla daw cy nazwano Z h ioreni Id a l i -  
chiego, a który dostał się Uuiwersytetowi ś. W ł o 
dzimierza w  K i jo w ie ;  prócz tego usi-inoi/ił w W il
nu. fundusz dla ośmiu- biednych Uczniów. Taki 
człowiek nie należy już do tłumu ludzi pospoli
tych.

G d y  rozważam liczue dom ysły  o źró dłach  do
statków Walickiego, zdaje mi się ,  i i  bliższym bę
dę praw dy n i i  m n i- gdy pow iem , że zbogacił się 
prowadżąc f a n J e l  kosztowności , drogich kamieni, 
obrazów, antyków i t. p. B y w a ja c  u uego o każ-  
dój porze d n ia ,  znając dobrze ,t go domowników, 
przypatrując sie ich czynnościom , przekonałem się 
o tein. W szyscy jubilerowie peterzburscy, miano
wicie pan D u v » l , częs;o przychodzili d o ń iego r m -  
k a m i, i raz przynosili, mu rzeczy, to znowu brali 
je z pudełek jego. Tremont prowndził w tym przed
miocie korrtspondencyę jego z Paryż m i ,  .ondy- 
nem , Amsterdamem , nawet ze Stam bułem , a ban
kier Rali  w y s ła ł  dla niego i odbierał -z zagranicy 
ogromne- sum ny. Wszystko to miało postać han
dlu który Walicki prowadzić za pośredmetwęm 
tych osób , a prowadził  tajemnie , bo wtedy chęt
niej przyjmowano w towarzystwie szulera i uta



lentowanego awanturnika, niż kupca. Wtedy nie- 
odzownein b y łe  p ra w id łe m , ze szlachcic winien 
trzymać się pióra i szpady, kupiec łokcia i szajki, 
a obie tc klassy w  interesach tylko wchodziły  z 
sobą w  stosunki. Wtenczas arystokraćya sądziła  
mcgodnemi siebie l iw erunk i, l icytacye, spekulacje ,  
a porządniejsza szlachta w  tein, ją naśladowała. 
Dziś we Francy* a ry s to kra ćy a  p ien iężn a  wzięła 
górę nad urodzeniem, i zbogaćeni kramarze zaga
sili potomków rycerzy k rzyżo w ych  i dzieci hoha- 
terów Napolconowskicb. Północna Europa zawdy 
Fran cyę  naśladuje, i teraz, u n a s ,  szlachta nie tyl
ko nie wstydzi się ku p czyć ,  przeciwnie lak chlu
bi się z liwcrunków i speku lacy j , ,  jak niegdyś'przod
kowie szukali chluby z czynów wojcnhych lub o- 
bywatelskich. Czy powszechne to rozkrzewienie 
ducha kupieckiego we wszystkich klassach społe
czeństwa jest pożyteczne? ważne to pytanie czeka 
jeszcze od moralistów rozwiązania. Dawncmi cza
sy ,  w  wiciu państwach, szlachcic tracił swe p ra
w a ,  gdy się jakiembądź za ją ł  rzemiosłem. Alhoż 
rzem iosło, dające uczciwy sposób do życia , niższe 
od kupiectwa? Wszystko to są dziwactwa rozu
mu ludzkiego, b ig  a r  ru r  es de 1’e sp r it lium ain , 
którym duch wieku nadaje ważność. Wchodząc 
w  grunt rzec zy, pracowity rzemieślnik łatwiej mo
że zachować moralne przymioty, niż kupiec, bo 
zyski zawiodą człowieka daleko, daleko! Co hądź

Doniesienia

A r o  4(J0.
, D y r e k c j a  O g ó l n a  S z p i t a l i  

W  fVolnem Mieście Krakowie.
Ma duiji 25 b. m. i r. od godziny 11 tej do 

le j  z południa odbędzie się w Sekretoryacie Dy- 
rekcyi Ogólnej licytacya przez  deklaracye opie- 
częlowane na dostawę chleba żyłucgo, bulek 
pszennych zwyczajnych , mięsa wołowego z spa- 
ŚDPgo i drobniejszego bydła , tudzież skopowiny, 
cielęciny, wieprzowiny, i słoniny wyprawnej; 
oraz mąki pszenne j,  bułczauej i ś reduie j, do 
Szpitala S. Ł azarza  aa rok jeden od dnia tgo  
Października r .  b. do końca W rześnia 1847 r. 
potrzebnych. Deklaracye na powyższe ar tyku
ły składane być mogą na wszystkie w ogólno
ści lub na każden w szczególności, w których 
składający takowe oznaczą wyraźnie procent, 
jaki odstąpią od należytości oblikwidowanej za 
dostarczoue artykuły wedle taxy Hządowej z le 
go miesiąca, w którym też odstawione będą. 
Maleźytość powyższa wypłacaną zostanie p rzed
siębiorcom za ich likwidacyami po up lyw>e każ
dego miesiąca. Zresztą  dla ułatwienia konku-  
reucyi nie wkłada się na licytujących obowiąz
ku składania kaucyi; jeduakże aby Szpital Sgo 
Ł azarza  miał pewną rękojmią dotrzymania zło
żonych przez' przedsiębiorców deklaracyi, Dy- 
rekeya Ogólna kładzie ten w a ru n e k , iż żaden 
z nieb należytości swej za upłyniony miesiąc 
z Kassy Szpitalnej nieodbierze, dopóki część 
wiktuałów przez siebie dostarczonych, na na
stępny do Szpitala nieodslawi; —  o innych zaś 
warunkach lej Jicytacyi każdego czasu w miej

z duchem czasu wojować niepodobna. Dzisiaj H ra
bia Walicki m ógłby otwarcie handlować brylanta
m i,  większej jeszcze ztąd nab y łb y  wziętości; w te
dy zaś z e z w a la ł , aby rozumiano , iż majątku na
b y ł  g r ą ,  dla tego jedynie, aby nie b y ł  poczyty
w any za kupca. .

Będąc jeszcze kadetem, widziałem w  domu je -  
gop raw ic  wszystkie, ówczesne znakomitości, w szyst
kich ludzi wyższego towarzystwa. Mniemałem w  
dziecinnej prostocie m oje j , że pod każdym upudro- 
wanym tupetem mieści się świątynia rozumu. Z  
natężeniem s łuchałem  ich rozmów, gniewałem się 
często, że nie umiem w nich doszukać się g lę h o -  
ciej m ądrośc i,  i to na karli własnego głupstwa 
k ładłem . Później dopiero poznałem istotne zna
czenie francuzkiego przysłowia : l’h a b it ne f a i t  
p a s  le m oine , t. j. poznałem , że me wszystko z ło
to co się świeci z g ó ry—> urok znikł-

'  (z B ib l. TVarsz.)
P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

O d d n ia  18  do d n ia  tg  W rze ś n ia .
Ciszewski Fe lix  oh., Trzciński Dyonizy, T u -  

czeski T o inas2 ,  Suchodolski Kazimierz, z Polski; 
Pollmann J ó z e f ,  z Pruss.

W y je c h a li  z K rakow a .
Sroczyński E d w a rd  oh.,- B cm acka  H e n ry k a ,  

Grodzicka Antonina »>!>., do Polski; —  Lclronne 
Jó z e f ,  do Galicyi ; - -  Skutsch , do Truss.

Urzędowe.

scu do jej odbycia przeznaczouem , wiadomość 
powziąść można.

Kraków dnia 15 W rześnia 1846 r.
Prezydujący 

J .  K s i j j ż a k s k i .  
■Sekretarz T yralstki.

A r o  409.
D y b e k u v a  O g ó l n a  s z p i t a l i ,

W  Wolnem Mieście Krakowie 
Potrzebując do Szpitala S. Dnclia chleba źy- 

tnego, bułek pszennych zw yczajnych , mąki 
p szenne j, bułczauej i średniej ; tudzież mięsa 
wołowego z drobniejszego bydła , cielęciny, sko- 
powiny, wieprzowiny, i słoniny w yprawnćj; o- 
glasza licylacyą na dostawę lądowych przez rok 
ieden od dnia Igo  Października r .  b. do końca 
W rześn ia  1847 r . ,  która na dnin 25 b. m. i r. 
od godziny l l t ć j  do le j  z południa w Sekreto
ryacie Uyrekcyi Ogólnej przez deklaracye opie
czętowane odbędzie s ię ,  i te na wszystkie ra 
zem wiktuały powyżej wymienione, lub na każ- 

,de» z osobna Licytujący składać mogą, w któ
rych wyraźnie zamieszczą procent,  jaki z na- 
leżytości za odstawioue wiktuały wedle taxy  
Rządowej przypadać im m a jąc e j , odstąpią. Z re 
sztą inue warunki tej licytaeyi są leż same, j a 
kie Dyrekcya Ogólna na dostawę artykułów  ży
wności do Szpital* S. Ł azarza  pod dniem dzi
siejszym do Nru 400 ogłosiła.

Kraków d. 15 W rześuia 1846 r.
Prezydujący 

J. Ksiijzarski.
Sekretarz T yrahku


